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WZMACNIA, ODŚ WIEŻA I CHŁODZI PODCZAS UPAŁÓW. ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE! 
Uwytsróremia „DIANA, KwaxzÓów, ui. Podzarmmcoza L. 20. 


z DTU UTT GEJ Ia AD, PASI! 2, go 25M LET NETEM, 


<< e 


za (|. Kantor wymiany | 
dczesa Tomaszewskiego 


A Bsaków, Dworzec 050B0WYy 511 16 0 
| Telełom Mr 3525 Telefon Kr 3525 
RK ECA kupuje: franki, dolary, korony duńskie, złoto i srebro, 
LA AS-A $ jak również sprzedaje dla wyjeżdżających zagranicę, 
AANE R yG- 
1 E 


Dr Zygmunt Wusatowski 


ebreńca wojskowy i obrońca w sprawach karnych 
urzęduje 42 100 


w Krakowie, ul. Czysta L. 21. 


— 


Glzwie bez Eersana 
fesi reżacą wadą foaickn. 


Niezawodnie uzeacie człowieka głośno rozprawia- 
jącego w pokoju dla chorego, w kościele, czy też w 
teatrze za czlowiaka bez taktu. Czy zastanowiliście się SKUTECZNE LECZENIE WOLA 


jednak, jak sami niemile zwracacie na siebie uwagę | T s ; 
A Ą r : Ę Jednem z najważniejszych odkryć jest uleczalność wola i obrzmień 
głośnem stąpeniem na obcasach skórzenych, lub jak sami szyji zapomocą jodowych soli leczniczych, Znakomity wiedeński uczony, 


irytujecie się na takie hałaśliwe chodzenie innych ? prołesor uniwersytetu, Dr Riiłee Wagner v, Jsutegą, oraz wielu innych 
Noście obcasy i zelówki gumowe „Berson“, żą: lekarzy powołują się na odnośne doświadozenia i komunitują o wyle- 
dajcie tego również od swego otoczenia, a zeoszczędzicie ozeniu niezliogonej ilości przypadków. Naprzyłnd w ten sposób w Szwaj- 
EB Me. a M k Fi z carji ulaczono ż tego cierpienia cale okolice. Naleny mianowicie atogo- 
sobie i swym bliźnim dużo przyłacści. Cichy chód nie wać zupełnie nieszkodliwe i skuteczne leczenie wodą mineralna, która 
6 zs am W korzyscią i ab PL i s „ZA oE i wok ogókze samopoczucie. Nasze 
zełóweki gumowych person“, „Berson“ daje przes k zyły już tysiące oęób z woła i obrzmienia szyji. 
dewszystkiem chód ołąstyczny i sprężysty, szanujący Należy zażądać naszych notatek ieczniczych oraz sposobu użycia, co 
nerwy i nie mączący nóg, nawet przy dłuższem chodzeniu: 
Dalszą niedosenioną zaletą jest duża oszczędność, jaką 
się uzyskuje przez noszenie chcasów i ck 
gumowych „Berson“, posiadających trzechkrotną 
trwałość w porównaniu do skóry. Nie zaniechajcie w 
chuvia swego bersonować t j. zaopatrzyć w asy 
Í zelówki gumowe Berson. Bucik bez. Bersona jest Gąsiox "ARR À 
rzeczą nievupeln dobnie jak koszula bez kolriorga. glazurowano, nie tracąca połysku, nadające się na każdą 
* sur J dachówkę, 3 sztuki na 1 metr, można Bik w kazdej chwili 
u Błażeja Ciaćka, w Bratunicach, powiat Okulice koło Bochni, 


EE E EP RE W) Ry „ Cena ze sztukę 70 groszy. 150 


każdy lekarz aprobuje dhężnie. We wazysikich krajach urządziliśmy 
skiady i wysyłamy wszystkim zupełnie „PARE A nasg opis; klóry 
każdego zainteresuje, Karta pocztowa wystarogy i otrzymacie natychmiast. 
AUGUST MARZKE, Bertin, Wiłmeredowć, Bruchealeratr. 5, Oddział 877, 


nosi się przyjemnie i jest tań- 
szym i trwaiszym od skóry. Adwokat 
261 


= 


Poszekują zaraz 2.500 do 3500 zł pożyczki za zabez- JI STANISŁAW KU LPA 


jeczeniem hipotecznem na rok lub 2. Za procznt dam mie- KOR | R E ; 
8: pólóji kuchnię z utrzymaniem blisko miasta i kolei, W Krakowie, Mi. ŚW. Filipa 12, k p. 
pisemne rgłoszenia do Admin. »Piasta« pad Zaraz 2500 zł. 


141 13 | przy Rynku Kleparskim. 3080 


Opiacone ryczałtowa 


Sr 28, Eraków, dnia 1 


Cena 15 groszy 
Roz ZIN, 
A Ą Z c 


2 lipca 1925 r. 


Tygodnik polityczny, społeczny, oświatow 
Naczelny organ Polskiego 


Prenumarsta roczna wynpsi: 

w Polsce 6 zł; .zagranicą 15 zł; 
w Ameryce 2 dolary, (Nr poj. 8 cent.) 
W R R 


Tena numeru? 


L53 groszy. 


Redakcja i Administracja: Kraków, Fiaty Rynek L,e 4e 


Wychodzi co niedzielę, 


Naczelny redaktor: 
Dr Władysław Kiernik. 


v, poświęcony sprawom ludu polskiego, 
Stronnictwa Ludowego. 
Konto czekowe P. K. 0, w Krakowie 


| Nr 401.065, 


| 


Rękopisów nie zwraca się. 
Nie podpisana do kosza! 


— Telefon Nr 1288, 
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Trość nuseru: Wobec nowej klęski, — Wnicsek Klabu P. S. L. „Piest“, — Dalsza akcja powodziowa. — Klub 

P, S. L., a klęski elementarne. — Mowa Prezesa Witosa, — Ze Sejmu, — Folwarki Pluty w Raperswillu. — Zawo« 
dowemu oszczercy odpowiedź. — Z wieców i zgromadzeń. — Kronika. — Odpowiedzi Redakcji. 


Nadchodzące już z poszczególnych po- 
wiatów, chociaż nie kompletne jeszcze spra- 
wozdania, dają już w taj chwili przerażający 
obraz nowej, straszliwej klęski, jaka spadła | 
na rolnictwo w ogromnej części państwa, | 
przedewszystkiem zaś w Małopolsce i po- 
łaudniowych częściach Kongresówki. 

W jednem tylko województwie kra- 
kowskiem, wymowa cyfr samych jest aż) 
nadto dostateczną: 15 powiatów dotknie- 
tych klęską powodzi, 300 gmin zupełnie 
zniszczonych, kilkadziesiąt tysięsy ludzi 
wydanych na pastwą nędzy, 14 tysiący! 
ludzi usuniętych z budynków i pozbawio- 
nych „dachu nad głową, przeszło 50.009 
morgów uprawaych gruntów zalanych, za- 
mulonych i zniszczonych. 

, Ze zbiorów, tak pięknie się zapowia-; 
dających, pozostało w tych zniszczonych 
połaciach kraju zaledwie zgniła trawa. Rol- 


nicy bezradnie stoją wobec tej klęski i wy- 
czexują ratunku. Szumnie brzmiące zapo. 


wiedzi rządu donoszą o wyasygnowaniu 
aż... po 100.000 złotych na doraźną pomoc 
dla województw, klęską dotkniętych. Wy: 
starczy to może na chleb przez tydzień 
dla tych jedynie, których musiano usunąć 
z domostw, zniszczonych rozszalałym ży- 
wiołem. 

„ Ale co daleję Kto powetuje szkody 
przez ludność poniesione, kto. umożliwi 
im egzystencję przez cały długi rok aż 
do następnych zbiorów. 

Ludność klęską nawiedzona jest jeszcze 
dłużnikiem wobec rządu za kredyty, udzie- 
lone na zasiew w jesieni 1924 i na wiosnę 
1925 r. Kredyty te i praca rolnika poszły 
na marne. Nie zbierze sią nic, nie będzie 
czem wyżywić dziesiątek tysięcy ludzi, nie 
będzie czem zasiać w jesieni, Przed zpi- 
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szczonymi rolnikami staje widmo głodu, 
widmo chorób epidemicznych, bo nawet 
woda do picia w zniszczonych i zanieczy- 
szczonych studniach stała się dla wielu 
niedostępną! 

Zapewne, że ulewy, które spowodowały 
powódź są dopustem Bożym, ale stwier- 
dzić się musi z całym naciskiem, że winą 
rządu jest, iż klęska przybrała tak prze: 
rażające rozmiary i sprawiła tak ogromne 
szkody. 

Od szeregu lat nie się nie robi celem 
zabezpieczenia kraju przed klęską powodzi. 
Regulacje i obwałowania rzek stanęły na 
martwym punkcie, a kredyty na te cele 
wystarczały zaledwie na utrzymanie armji 
urzędniczej. Nie może rząd zasłaniać się 
nieświadomością stanu rzeczy. Klub P. S. L. 
kilkakrotnie i konsekwentnie we wnioskach 
i interpelacjach zwracał uwagę rządu na 
grożące niebezpieczeństwo i domagał się 
vrzeznaczenia odpowiednich kredytów, 

Nie może rząd zasłaniać się oszczęd- 


nością w tej sprawie. Oszczędność taka 
to — marnotrawstwo. Szkody, wyrządzone 
obecną kięską, przewyższą w znacznej części 
koszta robót regulacyjnych. 

A myli się rząd, jeśli sądzi, że lud- 
ność zniszczoną może zostawić swemu lo- 
sowi! Rząd musi znaleść środki na umożli- 
wienie życia tysiącom złamanych egzy- 
stencyj, rząd musi dbać o to, by przez 
dostarczenie ludności kredytów i środków 
zabezpieczyć uprawę na rok następny. 

Rolniey,doprowadzeni do ruinynajpierw 
wrogą polityką gospodarczą rządu, szyka- 
nującą rolnietwo ze szkodą interesów pań- 
stwowych, eo odbiło się fataniel już na bi- 
lansie płatniczym, rolnicy zrujnowani zeszło- 
rocznemi klęskami elementarnemi, mają 
praw ożądać, aby im wymierzono sprawie- 
dliwość, aby im umożliwiono życie i pracę, 

Klub P. S. L, który zgłosił odpowiednie 
wnioski, będzie się z całą konsekwencją 
domagał od rządu spełnienia jego obo- 
wiązku! -; 


= 


Wniosek Klubu P. S. L. „Piast“ 


w sprawie katastrofalnej kleski powodzi, jaka nawiedziła woje: 

wództwa w Małopolsce i niektóre w b. Kongresówce, oraz w sprawie 

przyjścia z natychmiastową ponpon ludności, dotkmieętej kleska 
powodzi. 


Skutkiem wielodniowej ulewy, a częściowego obe- | nić w przybliżeniu olbrzymich szkód, jakich dozna 
rwania chmur, wezbrały potoki górskie i spowodowały j państwo, samorządy a przedewszystkiem ludność we 
w następstwie niebywały wylew Wisły, Dniestru i ich; WSL 1 w miastach. 
dopływów. Spiętrzone masy wód wystąpiły z brzegów Szczególnie katastrofalną jest klęska ta dla ludności 
i zalały całe polacie kraju, niszeząc budynki, drogi, | rolniczej, która całą nadzieję poprawy obecnego roz- 
mosty, nawet mosty kolejowe, plony na polach. się j paczliwego położenia pokładala w „przyszłych zbiorach. 
znajdujące, a nawet wyrządzając szkody w inwentarzu | Głodująca ludność wiejska, pozbawiona środków do 
żywym i powodując ofiary ludzkie. Klęska powoda gotówki lub kredytu do zakupna żywności czy, 
przybrała takie rozmiary, że ruch kolejowy na licznych! innych przedmiotów codziennego użytku, ludność po- 
przestrzeniach w Małopolsce wschodniej i zachodniej zbawiona pracy wobec braku jakichkolwiek robót pu- 
został przerwany, a rozmiary szkód sięgają już w dzie- blicznych i mająca uniemożliwiony wyjazd za granicę | 
siątki miljonów złotych. Wobec dalszego trwania uje-, dla zarobku — wyczekiwała z caiem zaparciem, zno- 
wy i przybywania wody, nie da się nawet obecnie oce- sząe biedę i niedostatek, na tegoroczne zbiory. Nadzies 


4 n 


wy i © | 


anrd iow y wz WW a r sS zZ 
założony w roku 1870 
Oddział w Krakowie 


Miketajska © 


przyjmuje wkłady oszczędnościowe, zmienia walutę obcą, wydaje przekazy zagranicę i załatwia wszelkie transakcje w zakres $ 
bankowości wchodzące na dogodnych warunkach. x 

Telefony: dyroktor 12-17, wicedyrektor 32-09 (połączenie z wydziałem inkasowym) i ogólny 18-98. 
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ja ta poszła obecnie w niwecz w znacznej mierze, pa- 
šze zniszczone wobec zgnicia sian, bydło pozbawiono 
karmy, zniszczone również zboża, a nawet zagrożone 
okopowizny. Ludność z rozpaczą patrzy w przyszłość, | 
niejednokrotnie nawet pozbawiona dachu nad głową 
wobec konieczności usunięcia jej z załanych domastw.| 

W tym stanie rzeczy nie można ludności tej Po-| 
zostawić bez pomocy, a pomoc ta musi być natychmia- 
Btową i skuteczną. Rząd, który jesc w posiadaniu do- 
kiadnych sprawozdań o rozmiarach klęski, musi sobie 
zdawać także sprawę z obowiązków, jakie ciążą na nim 
Ww tej sytuacji. 

Podpisani wnoszą: J 

Wzywa się rząd, aby celem. złagodzenia katastro- 


łalnych następstw powodzi i przyjścia ludności z po- 
mocą: 


1) przeznaczyt odpowiednie do rozmiarów klęski, 
kredyty na wyżywienie i pomieszczenie dotkniętej klę- 
ską powodzi ludności oraz dostarczenia paszy dla prze- 
Zywienią inwentarza żywego; 

, 2) przeznaczył odpowiednie sumy na naprawę, 
zniszczonych dróg i mostów państwowych i samorzą- 
owych, oraz na urządzenie tymczasowej komunikacji; 

8) uruchomił odpowiednie kredyty długotermino- 
we, celem umożliwienia ludności zaopatrzenia się 
w ziarno do siewu, budulec do naprawy zniszczonych 
budynków; 

4) spowodował odpisanie podatków państwo- 
wych, gruntowych i majątkowych oraz premij aseku- 
racyjnych od ognia, a narazie odroczył ich płatność 
do przyszłego roku; 

5) odpisał zaległe podatki : daniny, których 
płatność odroczoną byla do jesieni Baes A 

„. 6) przedsięwziął natychmiastowe rozpoczęcie na 
większą skalę robót publicznych, a w szczególności re- 
gulacji rzek i potoków górskich. l 

Warszawa, dnia 30 czerwca 1925 r. 


Wnioskodawcy. 


Dalsza akcja powodziowa. 


„W dniu 6 lipca b. r. prezes Małopolskiego Towa- 
Tzystwą rolniczego, p. Wincenty Witos, zwiedził oko- 
i Mól 504 „ONI wadowiekiego, oświę- 
imskiego, bialskiego i myślenickiego — ledzonyc 
AA i KA y g nawiedzonych 


tos 
TÓW 


okolice, położone had gó iegi i 

C ne | górnym biegiem Wisły, oraz nad 

środkowym biegiem jej doplywów, począwszy od 
Skawy a na Rabie skoń- 


OW jmniej 
morgów. Zalane te obsza- 
obraz nędzy i rozpaczy, 
a ze wszystkiego a grozę 


położenia potęguje jeszcze to, że wiele gmin znajduje 
się do tej pory pod wodą. 

Ludność nie ma po co wracać do swoich siedzib, 
bo zalane domy, z powyrywanemi oknami i zburzonemi 
piecami, nie są obecnie dla nich dostępne. W miejsco- 
wościach, gdzie zalewowa. woda cofnęła się, na. polach 
niżej położonych, tworzą się smrodliwe jeziora, szkođli- 
we dła otoczenia. 

Jeżeli zatem ludność i jej inwentarz. — mówił 
dalej prezes M. T. R. Witos — mają być  ocalone, 
musi nastąpić jak najszybsza i dostateczna pomot 
rządowa, to bowiem, co dotychczas uczyniono, jest 
wprost Śmieszne. y 

W rozmowie swojej zaznaczył dalej p. prezes Wi- 
tes, że natychmiast, po powrocie z objazdu miejsc ka- 
tastrofy, odbył konferencję z wojewodą krakowskim, 
miającą na celu dokladne zobrazowanie rozmiarów klę- 
ski i przedsięwzięcie natychmiastowej, doraźnej akcji, 
celem spiawnego niesienia pomocy dla nieszczęśliwych 
powodzian. 


NE a 
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Do pielęgnowania 
kolorowego obuwia 
istnieje naprawdę 
tylko jeden środek: 


Pasta Erdal. 
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Popierajcie zawsze prasę ludową! 
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Klub P, S$. LL a klęski elementarne. | Reforma rolna 
Na pierwszą zaraz wiadomość o katastrofie klęski, MUSI być przeprowadzoną. 


powodzi w Małopolsce, zażądało Prezydjum zę | i 
P. S. L. od p. marszałka Sejmu zwołania konferencji, Mowa Prezesa Witasa na rosiedzeniu Sejmu z dnia 


złożonej z przedstawicieli rządu i Sejmu w celu nara- | 25 czerwca 1925 r. 

dzenia się nad konieczną akcją ratunkową. Praworządność, Konstytucja, polski stan posiadania, 
Na skutek tego zebrania, marszałek p. Rataj za- kj 3 (Gi a A p 

prosił na konferencję prezydenta, p. Grabskiego, który Ę "gm ; 

też przybył w towarzystwie ministrów: spraw we- 90% tej ziemi sprzedanej miejscowej niepolskiej 

wnętrznych i robót publicznych. Z łona Sejmu przy-|ludności, a 10% wspaniałomyślnie zostawili dla Pola- 


było po 2 posłów z poszczególnych klubów. ków (p. Chrucki: Bardzo dobrze!) Dla panów to bardzo 
Ze zdziwieniem zauważyć należy, że premjer | dobrze, ale to nie jest zgodne z teorją p. Strońskiegó, 
p. Grabski, nie miał informacyj o rozmiarach klęski i ja mam obowiązek na to zwrócić uwagę. (Głos na la- 
a informował się dopiero u posłów, przybyłych z miejsc; wach mniejszości: Tak wygląda równouprawnienie!) 
katastrofą objętych. P. Kiernik: 90% wyście dostali a my 10%. Ładne 
Na konferencji tej zażądano natychmiastowej! równouprawnienie. P. Jaremicz: Przecież istnieje okól- 
akcji ratunkowej ze strony rządu, a to w ormie wy-|nik, że prawosławnym nie wolno ziemi sprzedawać!) 
asygnowania kredytów na dożywienie ludności, zagro- | Ponieważ ja go nie wydałem, więc nie mam obowiązku 
żonej głodem, odpisania podatków i wszelkich danin,| znać tego okólnika. P. Stroński mówił dalej, że istnieje 
oraz odroczenie rat płatności różnych podatków pań obawa, że ludność ukraińska i białoruska będzie uczest- 
stwowych, a także kredytów inwestycyjnych na na-jniczyć w parcelacji, a przez to ziemia, która jest 
prawę dróg i mostów, zniszczonych powodzią. pa rękach polskich, przejdzie w ręce obce. Na to już 
Premjer p. Grabski wyraził zdziwienie wobec, odpowiedziałem, więcej nie mam tu do powiedzenia. | 
ogromu klęski, o jakiej informowali go posłowie, mógłbym powtarzać tylko tesame argumenty. 
gświadczając równocześnie, że nie widzi innego środka „Ustawa w dalszym ciągu ma zbudować mur 
zaradczego, jak tylko zorganizowanie pomocy do-| między nami i światem zachodnim”. Pytam się dlacze- 
raźnej z pośród społeczeństwa. Dopiero, gdy posłowie go? — Czy Francja jest to kraj klasycznie wielkick 
zaatakowali go gwałtownie za takie stanowisko, zgo-|obszamików? (P. Stroński: We Francji to się robiło 
dził się na żądane przyjście z pomocą przez rząd,|400 lat). Francja jest naszą najbliższą  sojuszniczką 
oświadczając, że wyasygnuje zaraz trzem wojewodom |i niezawodnie Francja nie postawi swego veta, jak 
t. j krakowskiemu, lwowskiemu i stanisławowskiemu | Polska zrobi dziś to, co ona zrobiła przez 400 lat. Je 
po 100.000 ziotych, a gdy dostanie dokładne relacje; żeli spojrzymy na sąsiadów, to raczej są wzory zachę” 
o stanie klęski i przekona się, że potrzeba większych | cające, aniżeli wzory odstraszające, nic więc dziwnego, 
sum, to wyasygnuje je. że musimy pójść i pójdziemy tą drogą. To ani nas nie 
Pozatem Klub P. $. L. „Piasta* wniósł w Sejmie, przekonało, ani nas nie przekona, to tylko odsłonił 
wniosek nagiy, żądając długoterminowego kredytu dla wiaściwe intencje, więcej, aniżeli to dotychczas byłc 
ludności w okolicach klęską dotkniętych, na zakup|! "muso do zajęcia odpowiedniego stanowiska. 
żywności i nasienia, gdzie plony zniszczone, Adpisania Prawda przeszłości i teraźniejszości. 
NBRY 5 1 ma R W. ze PGA Omawiając rolę wielkiej własności na wschodzie 
NY. TAA pożyczek panstwowych, OTAZ. w przeszłości, szanowny p. redaktor wpadł na ton tra- 
natychmiastowego rozpoczęcia robót w celu naprawy | iezny, wypowiadając, że wielka część tego Sejmu nie 
n j, t. j. zniszczonych dróg, mostów i torów pomna jest na a i zasługi, jakie wielcy właściciele 
Akcją ratunkową powinien się zająć rząd, a to Ee iea a sez na 1 = da |. y 
bez najmniejszej zgody, tem bardziej, że w ciągu dnia |, oto i to ca zrobili ži na i E > 
konferencji, t. j. pierwszego lipca, nadeszły dalsze qe, wi dać: ba ywa "gc 800. 
©. Aimeą 1 Wa Ą: J dzo wiele. (Przerywania, wrzawa). Chciałbym być zu: 
alarmujące wiadomości, jak n. p. z okolicy Zatora | petnie objektywnym, a będąc taki 6 cdr 
w  Oświęcimskiem, donoszące o dalszej strasznej! stwierdzić. $ yo ad W DAC" eana 
da L (stwierdzić, że p. Stroński, wydając ten sąd, nie był 
w swych rozmiarach klęsce. bezstronny i mocno byż nieścisł - ci 
. F Ta. mu. ; yi nieścisiy, sąd jego dotyczy nic 
Akcją ratunkową w tak strasznej, żywiołowej | których o innych mówia dzieje, mówi k 
klęsce, obejmującej olbrzymią połać kraju, kierować! „; a 4 | waą.iaón w ułanów 000 
os JE uj Z ae | ciw państwu i przeciw królowi, mówią skargi Kościusze 
A kę s sę ee" uk : z ki i innych* wodzów powstań polskich, mówi sprzedaw= 
Si Ś już A e noża a ben Ta czykostwo, które kwitło dawniej jak i teraz. Niezawo- 
kim Radi, miejscowe nie tovi CAT jak R 4 Oce przymusem, ale pa- 
naj dolgn ades A FE F | powie tego nie zaprzeczają, że gdy chodzi o zaból 
Ty 1 af achć sii pruski, to jednak olbrzymie obszary, które są dzisiaj 
Sprawy ani lekceważyć, ani nie doceniać nie mo-| w ręku niemieckiem, były w ręku polskiem į nie musiały i 
| 


żna, byloby to zbrodnią, to też oczekujemy ze strony | być sprzedane w ręce obce, a jednak tak się stało. — 
rządu nie zwykłych obiecanek, zazwyczaj niedotrzy-| Szanowni panowie, my również nie spuszczamy z oczu | 
mywanych, lecz akcji ratunkowej koniecznej i natych-|i dzisiejszego ich postępowania. Takie postępowanie 
miastowej. „to miezawsze jest zgodne z interesem państwa i zad 
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UIS ûn > A 
częściej jest niezgodne z interesem ludności. Wiemy 
jaki jest wpływ dworów. Wiemy, że jest on w wielu 
wypadkach ujemny, wiemy, jaki mają wpływ na urzę- 
dy, na wykonanie ustaw, na policję it. d. mą 

To są wszystko rzeczy, które przemawiają sil- 
nym głosem za tem, że to, Co jest przeszkodą na dro- 
dze do unormowania stosunków w Polsce, powinno 
być usunięte. A tą przeszkodą, mimo wszystkiego co 
panowie mówili, są dworskie obszary i te dworskie 
obszary będą. ó j 

Szanowni panowie, chciałbym przemówić tu nie 
własnym językiem, a więc językiem, który możecie 
panowie w tym wypadku uważać za krwiożerczy, ale 
językiem wytrawnego polityka i pisarza, którego nie- 
ma w tej Izbie, a który na jawnem zebraniu, do przed- 
stawicieli wielkiej własności powiedział: „wy jesteście 
gotowi wszystko oddać państwu, oprócz krwi i mie- 
nia“, A widzicie sami, że jak się tego państwu odmó- 
wi, to chyba wszystko zostaje dła siebie. 
wymawiał nazwiska, panowie sami powinni się domy- 
Śleć. Kwestja społeczna. Wyrównać te sprzeczności 
trzeba, przynajmniej trzeba do pewnej miary, jeżeli 
chcemy, by w Polsce był spokój, by w Polsce była bo- 
daj względna sprawiedliwość, jeżeli to nie nastąpi, 
trudne o czemkolwiek marzyć. Polsce trzeba wzmoc- 
nienia i obrony jej granie. Wprawdzie wezoraj jeden 
z mowców, p. Staniszkis, oświadczył, że Ojczyzna za 
obronę i za zasługi wobec niej położone płacić nie po- 
winna. Zgadzam się, nie powinno się płacić nikomu, 
ale jeżeli placić, to wszystkim. W tym wypadku je- 
dnak panowie nie wytłumaczycie przeciętnemu obywa- 
telowi w Polsce, że jedni są do tego, by bronić tej zie- 
mi, a drudzy by ją posiadać. To są tak daleko idące 
nierówności, że one muszą być w interesie państwa 
usunięte. 

Państwo musi wykonać swe zobowiązania. » 

Pozatem nie należy zapominać, że państwo wo- 
bec ludności przyjęło pewne zobowiązania, zobowiąza- 
nia takie wzięło na siebie państwo przez odezwę Na- 
czelnego Wodza w czasie wojny z bolszewikami. 


(P. Michalak: O tem pan nie wspominaj). Mogę mówić 
o tem, o czem chcę, pańska pomoc jest mi zupełnie. 


zbędną. Tu również wzięla na siebie pewne obowiązki 
Rada obrony państwa, wziął na siebie obowiązki tak- 
że i rząd koalicyjny, który wtenczas sprawował swoje 
obowiązki, i dał przyrzeczenia, które dotąd obowiązy- 
wać państwo polskie powinny. Jeżeli tak rzeczy stoją, 
to trzeba być solidnym wobec swoich obywateli i zo- 
bowiązań tych dotrzymać, bo jeżeli one dotrzymane 
nie zostaną, to nietylko pomszezą się na tych, którzy 
tego nie uczynili, ale w swojej konsekwencji mogą się 
pomścić także na państwie. 

Panowie powołują się tu na względy natury go- 
spodarczej, Niezawodnie panowie tu mają rację. Przy- 
znaję, że przy wykonywaniu reformy rolnej będą mieć 
miejsce pewne wstrząśnienia, to jest jednak nieuniknio- 
ne przy każdej operacji, a po każdej operacji, a przy- 
Najmniej po tej, powinno nastąpić zdrowie. (Głos: Ope- 
Tacja się udała a pacjent umarł!) 

Jeżeli trafia się, że pacjent umrze, to jednak tu- 
taj obawy niema. Pozatem panowie sami udowodnili 
to w przemówieniu p. Strońskiego, 

U 
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Nie będę 


że właściwie pań-j maszyny do szycia o 30%, taniej, 
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stwo polskie tak znowu bardzo państwam obszarów 
dworskich nie jest. Za p. Strońskim przemawia także 
statystyka. Statystyka mówi, że wielka własne *ć par- 
tycypuje w użytkach rolnych 25%, a więc olbrzęmia 
większość należy do kogo innego; wstrząśnienia te 
więc nie będą znowu ogólne, ani tak wielkie, bo ks M 
tylko wyrównaniem tych stosunków do reszty po :0. 
aby nastąpił jakiś przyzwoity porządek. Niema wie: 
mowy o tem, ażeby to wstrząśnienie poszło tak daleko. 
ijak się p. Strouski obawia, tem więcej, że tej rzeczy 
nie robi się odrazu, że ona idzie powoli, jest rozłożona 
na dziesięciolecie i że tego wstrząśnienia przy rozsąd: 
nem przeprowadzeniu niezawodnie znać nawet nie 
będzie. 
P. S. L. a projekt ustawy. 

Po tym wstępie panowie pozwolą na parę słów 
‘uwagi, dotyczących Projektu ustawy omawianej obec- 
nie w Wysokim Sejmie. Stronnictwo nasze z projektu 
tego zadowolone nie jest, I owszem, używamy go w pe- 
wnej mierze za pogorszenie projektu dawnej większości 
sejmowej. Że taki projekt dochodzi do skutku, to są na 
stępstwa postępowania niektórych stronnictw, może tak 
z lewej jak i z prawej strony, a specjalnie „Wyzwole- 
nia“. Panowie przyznają, że jednak dwa lata się zmar- 
nowało, stoi się na tymsamym punkcie, rozpoczyna 
się takąsamą rozprawą, mówi się o tej rzeczy tak, 
jakby Polska jeszcze jej nie widziała i jakby-w tej 
Wysokiej Izbie ona nie była znana. Tak jednak nie 
jest. Jesteśmy, proszę panów, bezwzględnymi zwolen- 
nikami utrzymania prywatnej własności, tak ze wzglę- 
dów prawnych, jak i praktycznych; odrzucamy żąda- 
nie wywłaszczenia bez odkupu, jako niezgodne z kon- 
stytucją, a pozatem wiemy, że gdybyśmy to zrobili, to 
życie musiałoby przekreślić ustalone przez usta- 
|jwodawcę granice i nikt w Polsce swej własności nie 
mógłby być pewnym. Takiego nieszczęsnego stanu nie 
chcielibyście stwarzać, ani się do stwarzanią takiego 
stanu przyczynić. Nie znaczy to jednak, ażebyśmy sta- 
rali się przeprowadzić ustawę o parcelacji i osadnictwie 
po to, by ułatwić wielkiej własności dogodną sprzedaż 
zbędnej ziemi na dobrych warunkach. 

(Cag dalszy nastapi) 


baiia i 


Amerykańskie sprawy 
adokat 


załatwia pomyślnie 806 7 
, z Muszyny, 


it J, Raczmurczyk 


Małopolska, który w takowych już kilkakrotnie 
eryki i ponownietamże w krótkim czasie wyjeżdża 


Zgubłoną książkę wojskową Ludwika Bułki, ur. w 1881 r., wystawioną 
161 


| przez P, K. U, Biaia-B.elsko, uniewaźn a się. 


A Unieważniam zagubione dokumenty wojskowe na nazwisko Wa- 
wrzyniec Jurkiewicz, kapral, wydane przez P. K. U. Kraków. 158 


ROLNICY! 


Wszclkie nawozy sztuczne, jak: tomasynę francuską, górnośląską, 
superfosfaty mineralns i kostne, sole potasowe wysokoprocentowe itp. 
sprzedaje wagonami i na składzia po cenach przystępnych z małym 
zyskiem . 
Jór=€ Zeliner w Nowym SĘ. 2u 


„Sprzedaję również ze składu cement, papę dachową, dachówki 
niż gpłziaindziej, 146 1 2 
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Baczność Makowskie! 

Dnła 12 lipca b. r. w niedzielę, po sumie, odbędzie 

Zawoji wiec P. S. L., na który przybędą posłowie. 

Porządek dzienny: 

1) Referat polityczny i gospodarczy 

2) Sprawy powiatowe. 

3) Dyskusja i wnioski. 


O jaknajlizniejszv udział w wiecu uprasza 
Zarząd powiatowy P. 8. L, 


Baczność Makowskie! 


, Dula 19 lipca b. r. w niedzielę po sumie odbędzie 
sią w Jordanowie wiec publiczny P. S. L. z tym samymi 
porządkiem dziennym, co w Zawoji. 
: Zarząd powiatowy P. 8. L, 


sią w 


Baczność Myśleniskie! 


„nia 19 lipca b. r. w niedzielę no simie odbędzie 
się w Myślenicach w sali „Sokoła“ wiec, na który 
przybędą posłowie, 

Po skończonym wiecu, powiatowy Zjazd P. S. L. 
srzeprowadzi wybór nowego Zarządu powiatowego. 

„, Wszyscy przewodniczący Koł i delegaci poszcze- 
gólnych Kół winni przybyć absoluta:e, w celu wzięcia 
udzi.łu w wyborze nowejo Zarządu. 

Zarząd pow, P. B. L, 


Baczność Nowosądeckie! 


Dnia 22 lipca b. r. we śred”, odbedzie się w Nowym: 
Sączu w sali Ratusza wiec P. S. L. „P.ast', z porząt:| 
kiem dzieonym: 

1) Referat polityczny i gospodarczy: 

2) Omówienie spraw powiatowych 

3) Dyskusja i wnioski. 

Na wiec przybędzie poseł Potoczek, O liczny udział 
uprasza | 
Zarzad powiatowy P. 8. L. 


| 


Dachówki szklane 


i szkło okienne 


oleca 115 3 4 


S. Unger, Kraków, Józefa 16, tel. 4327. 
inž. Boleslaw Skapski 


rządowo upoważniony geometra 502 29 0; 


Kraków, ul. Firemerowska 18, I pietro. 


g Wyszedł z dcmu dnia 10-go czerwca chłopiec lat 18, 
miemowa, pełny na twarzy, nos długi, dwóch zębów nie ma! 
z góry na przodzie, oczy ma bure, wzrost Średni. Ktoby 
znalazł, niech da znać za wynagrodzeniem do Rozalii Sołtys, - 
w Kurowie, powiat Wielogłowy koło Nowego Sącza. 156, 


2 Sejma, 
Ostateczne uchwalenie budżetu. — Zabezpieczenie rcf- 
nictwa przed szykanami. — Uwolnienie gmin i powia- 
tów od ponoszenia kosztów uirzymania policji pań- 
stwowej. — Obrady nad reformą roiną. — Niesumienne 
szkodnictwo „Wyzwolenia“, 


Uchwalony przez Senat budżet, wrócił ponownie 
do Sejmu z poprawkami Senatu i został ostatecznia 
przez Sejm zatwierdzony. 

. Przy tej sposobności Sejm, zgodnie z wnioskiem 
Senatu, uchwalił w ustawie skarbowej artykuł, zabez- 
pieczający rolnictwo przed szykanami wywozowemii 
i celnemi w drodze rozporządzeń rządu. 

Wniosek Senatu o uwolnienie samorządu od po- 
noszenia części kosztów utrzymania policji państwo- 
wej, nie został wprawdzie przez Sejm przy budżecie 
w ustawie skarbowej przyjęty, jednakowoż kilka dni 
później komisja budżetowa Sejmu na podstawie refe- 
ratu posła Gruszki przyjęła projekt ustawy, postana- 
wiającej, że koszta uurzymania policji ponosić ma 
skarb państwa. Projekt tej ustawy będzie niebawem 
przedłożony Sejmowi. Poza budżetem, posiedzenia Sej- 
mu, odbywające się codziennie od godziny 10 rano do 
10 w nocy, poświęcone byly w ubiegłym tygodniu 
i poświęcone będą nadal wyłącznie obradom nad pro- 
jektem ustawy o parcelacji i osadniotwie, czyli v wy* 
konaniu reformy rolnej. 

„Wyzwolenie“ -— o którego bandyckim ataku na 
referenta ustawy, posła Makulskiego, już donosi: 
liśmy — widząc, że tą drogą nie doprowadzi do za- 
mierzonego celu, t. j. do utrącenia reformy rolnej, pod- 
jęlo w dalszym ciągu taktykę, mającą wyraźny cha- 
rakter obstrukcji przeciwko ustawie. 

Obawiając się, aby ustawa nie została uchwalo- 
ną i reforma rąlna naprawdę nie weszła w życie, gdyż 
w takim razie „Wyzwolenie* utraciloby grunt pod no- 
gami i musiałoby zaprzestać rzucania bolszewickich 
haseł i obiecanek przedwyborczych, „Wyzwolenie“ wya 
sila się aby z jednej strony formalnemi wnioskami do- 
prowadzić do uniemożliwienia obrad, zaś z drugiej 
strony ustawicznem gadaniem przewlekać obrady i nie 
dopuścić, aby Sejm przed ferjami projekt ustawy, 
uci walił, 1 

A więc p. Poniatowski raz żąda, aby nad każdym 
artykułem ustawy a jest ich blisko 100 — głosować 
osobno a gdy ten wniosek upada, wśród hałaśliwej 
obstrukcji „Wyzwolenia“, stawia p. Poniatowski nowy, 
wniosek o giosowanie nad poszczególnemi działami, 
aby „tylko nie dopuścić do ukończenia dyskusji nad 
calą ustawą. 

W dyskusji „wyzwołeńey* zagadują całemi go- 
dzinami Sejm, a zamiast rzeczowych argumentów, uży- 


jwają karczemnych obelg pod adresem „piastowców', 


ażeby sprowokować P. S. L, wywołać awantury, 
iw zamieszaniu tem doprowadzić do przerwania obrad 
sejmowych. Nie liczą się oni z tem, ile to gadulstwo, 
codzienne awantury i obsirukcje, kosztują państwo, 
które nie w tym celu płaci posłom diety, ażeby urzą: 
dzali karczemne burdy. a 


e, 


? 
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Bezczelność niektórych „wyzwoleńców“ docho- 
dzi do tego, że jeden z nich, niejaki Kordowski z Po- 
iesia, kilkakrotnie oskarżany przez prokuratora o pod- 


burząnie przeciw państwu, pryster na trybunie sej-|- 


mowej z kazaniem, obwiniającem P . 5. L. o działanie 
na niekorzyść państwa. Spotkał się Gz z taką odprawą 
Bejmu, że musiał przerwać swoje bezczelne wywody. 

Te bandyckie metody „Wyzwolenia“ rozbijają 
Bię jednak przedewszystkiem o stanowezą postawę 
klubu P. S. L. a Sejm, mimo obstrukcji „Wyzwolenia“, 
przeprowadził już dyskusję nad połową projektu usta- 
wy i prawdopodobnie w bieżącym tygodniu przedysku- 
tuje całą ustawę i przystąpi do głosowania w drugiem 
a następnie trzeciem czytaniu. 


Wnioski i interpelacje 


wniesione w Sejmie przez posłów Klubu P. S. L. 
w czasls od 22 czerwca do 3 lipca 1925 r. 


Poseł Biełak Jan: 
Do ministerstwa W. R. i O. P. 
w sprawie ujednostajnienia w nowym roku szkol- 
nym podręczników szkolnych, szczególnie w szko- 
łach powszechnych. 
Poseł Pasicki Antoni: 
Do ministrów kolei i skarbu 
w sprawie zapłaty za szkody, wyrządzone przez 
kolej ludności przedmieścia Sambora. 
Puseł Malik Bronisław: 
w sprawie przyjścia z pomocą pogorzelcom gmi- 
ny sp ea (ika powiat Lwów. 
Klub P, 
w To zwrotu przez rolników, udzielonych 
im w roku 1924 i 1925 kredytów zasiewowych 
w naturze, stosownie do ilości otrzymywanego na 
kredyt zboża. 
Poset Janeczek Michał: 
Do ministra kolei 
w sprawie zapłaty wlaścicieloin za grunta. zajęte 
pod budowę kolei na szlaku Bąkowiec—kKozieni- 
ce i Bąkowiec—Wysokie Koło. 
Poses Ostrowski Wladyslaw: 
Do ministra sprawiedliwości 
w sprawie postępowania wladz sądowych 
w Czortkowie, w stosunku do Kółka rolniczego 
w Zabłotówce, jako dzierżawcy odłogów. 
Poset "Sikora Wojciech: 
Do ministra sprawiedliwości 
o zarządzenie szybszego załatwienia sporów, wy- 
nikłych z ustawy o ochronie drobnych dzierżaw-]| 


| 


„. tów. 

Poset Cieluch Jan: 
w sprawie stronnego wymiaru sprawiedliwości 
przez sędziego powiatowego w Grybowie, | 
p. Ameisena. h 


osei Bednarczyk Józef: 
Dy ministrów spraw wojsk. i przem. i hand. | 
w sprawie niewypłacenia Stefanowi Jaroszowi, | 
slużącemu przy wojsku w Stanisławowie, prze-! 
słanej w dniu 24 lipca 1924 r. przez jego ojca | 
kwoty 10 złotych przez poczte w Jordanowie. | 


12 lipca 1925 r. o 
Posel Bednarczyk Józef: Ae 
Do ministra skarbu 

w sprawie . bicia i znęcania się straży celnej 


w Czorsztynie, powiat Nowy Targ, nad Andrze- 
jem Batkiewiezem i Jakóbem Mrugałą z Nowego 
Targu. 
Klub P. 8. L.: 

w sprawie powodzi. 
Posłowie Janeczek i Chwaliński: 
w Sprawie wyborów do Rad gminnych, sejmi: 
ków powiatowych i wójtów gmin na terenacł 
województw: warszawskiego, kieleckiego, lubet 
skiego, łódzkiego i białostockiego. 


-v 
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Folwarki po- Piuty. 


W związku z atakami p. Pluty na Towarzystwo 
agrarno-osadnicze i próbami p. Pluty zaprzeczenia pod- 
niesionego przez posla dra Kierniką faktu nabycia przeł 
p. Plutę "od tegoż Towarzystwa folwarku w Narajowię 
nadszedi list od dyrektora Towarzystwa agrarno- 
osadniczego, inż. Parylaka — list, w którym pisze on 
dosłownie co następuje: 

„P. Pluta kupił u nas zabezcen dla siebie i ro- 
dziny najlepszy folwark w samem mieście, płacił za 
grunta o 50% niżej, niźli inni, a przytem robiliśmy mu 
rozmaite grzeczności. Wkońcu chcial od nas pożyczki 
na budowę, lecz tej mu nie daliśmy, bo nie mogliśmy, 
iod tego czasu zaczął na nas narzekać". 

Podziwiać trzeba odwagę p. Pluty w zaprzecza 
biu oczywistych fuktów. P. Fluta zapomina jednak; 
że folwark w Narajowie jest realną rzeczywistością 
ża siedzą na nim jego syn i córka, że Narajów nie leży 
na biegunie pómocnym, lecz pod Brzeżanami. Ubolewać 
wypada, że p. Piuta, rmieniący się być prezesem klubu 
Związku Chlopskiego, nadużywa trybuny sejmowej 
dla ialszowania prawdy w sposób niczgodny z etyką 
i godnością poselską, 

a c" 


W Raperswillu 


Kiedy zaborcy sprzysięgli się na Polskę i nieiyl- 
ko starali się, by ją doprowadzić do tego. żeby za- 
pomniął Polak, że była Polska, że był naród, mają*y, 
kuiturę niepoślednią, zabierali z Polski, eo tylko miało 
świadczyć o naszej przeszłości, a więc książki, manu- 
skrypty, broń, monety, dokumenty i t. p. aby przecież 


'co$ dia przysziości uratować, grono weteranów pol- 


skich, którzy musieli przed wrogiem z kraju uchodzić, 
kupili w Szwajcarji zamek stary w Raperswillu, nad 
ślieznem jeziorem zurychskiem, i tam założono polskie 
muzeum, Hrabia Plater byl główną sprężyną do tego 
a inni, jak: ś. p. Bukowski, Gaięzowski, Miłkowski 
i wielu, wielu innych, pracując, zrobili zbiór wspanialy 
cennych pamiątek ojczystych. Mnóstwo podróżujących 
cudzoziemców, zwiedzając muzeum, musiało sobie 
przypominać nieszczęsną Polskę, iw tera już byla du- 
ża korzyść moralna dla niej, 

Ale członkowie komitetu tego muzeum postarali 
sie o fundusze na stypendjum dla biednej, uczącej się 


10 PIAST z dnia 12. lipca 1929 rr _ Nr 28 


młodzieży, a najwięcej znów dał na to grosza ś. p. Kry- Zawedowemu GSZGZELCY 


styn Ostrowski. Co roku, na Radzie, SE OE IE 2 > 3 
dydatów młodzieży i przeznaczano im sumy nieduże, 
ale to wtedy dla A (F dużo znaczyło. moja cadpowicdi. 
Piszącego wybrano członkiem Rady muzealnej W powiecie dąbrowskim głównem ogniskiem 
i corocznie jeździłem tam, by zaczerpnąć ducha pol-! wszelakich oszczerstw, intryg i knowań przeciw siron- 
skiego przy tych mężach o staropolskich enotach nictwu „Piasta“ jest niejaki p. Łukasz Staśko z Borzę- 
a prawdziwych demokratach, i bezinteresownych cina, obecnie adwokat w Dąbrowie. 
„przyjacielach ludu“. Z tego tytulu, do dnia dzisiej. | Pan ten, przyszedłszy tutaj w połatanych porczę- 
szego, powtarzają złośliwi sąsiedzi, żem tam schował tach i goly jak bizun, w krótkim czasie zabrał się tak 
swe skarby i od nich to wie p. Pluta, żem „w piórka gorliwie do chłopskiej skóry, że dzisiaj ma w mieście 
porósł". piękną willę z ogrodem, a w różnych gminach razem 
Ale tym zacnym rodakom mało było jednego, Kilkadziesiąt morgów ziemi. Nie mało przyczynił się do 
chlopa Kuby, spowodowali i innych, którzy co roku tego bandel dolarami w czasach dewaluacji, które pan 
zwiedzali to cudne ustronie, ciesząc i siebie i zacnych ten za czynności adwokackie wyłudzał. niejednokrotnie 
żołnierzy z roku 1863, do których należał z Galiejt, 04 najbiedniejszych chłopów, a które następnie pewna 
ś. p. Karol Lewakowski. W roku 1899 przybyło paru pani wywoziła skrzętnie na czarną giełdę do Tarnowa. 
mybitniejszych włościan, a między nimi chłopek, któ- W miarę, jak p. Łukasz na krzywdzie chłopskiej 
rego nazwy nie podam. Nazwijmy go „Gorączko”. —! porastał w pierze, rosia jego buta i ambicja. W czasie 
Czięk ten szastał się po kraju, pisywał do gazetek, był, ostatnich wyborów miał oskominę na mandat poselski, 
ciekawy i urodny, a potem nawet, bodaj czy nie był, szwcndał się wówczas wśród ludowców, zapewniając 
pesłem! Ale nie stronnictwa ludowego. o swej wierności partyjnej, kiedy jednak na zjeździe 
Przyprowadziwszy ich do bramy zamkowej, po- delegatów i mężów zaufania PSL. ani jeden głos nie 
kazuję im figury nad bramą i mówię: to jest nasza ko- PAŁ na znienawidzonego łupiskórę, zairzejo peng 
chana królowa Jadwiga, a to jest Kazimierz e A E a E teak Kofi 
"król chłopów. — Na to Gorączko z największym toz- R. RW. ; pz 
i TE a y Ra E wa dził, | te ey Mo których na swej drodze za za- 
a bodajże cie piorun zabil!“ — Stójcie! Natychmiast sg 15 a ET E E 
idź p U Y j iść ra i k. yCZĄ 5 . . . . . - > 
gromkim glosem zawolaiem. Zoszli biedacy do sumego akteru, obrał oszezerstwo i insynuację jako najwię- 
jeziora, a wtedym przemówił: Ten Kazimierz, ról, | og 03 do. PO: środki walki, a kierował je 
tak chłopów kochał, że go za to panowie szyderczo * NS od m na de nikoen w 
 JSz*uniwie.. przez nak SWOI  iehcnć polować z tchórzem, który nie miał Ki dy 
mierz, król, gdy mu się ehlopi skarżyli na ucisk wiek 5 iwacianf ao Giozsiówii „|. mae Mer 
możów, którzy i z króla sobie nic nie robili, to im mó- AP ry ma „a aloziiiówe. alb 54 dobiera noi a” 
wil: „a nie macie to hubki i krzəsiwa?“ Ten król Ka bie a RE = P JA 
zimierz, widząc. chłopów umierających od głodu, za- K m T: y m Przyjaciel: 
kupił zboża i żywił biedactwo, ratując od głodowej ae: 160y WOS "m. numefzegzj Pzyjągiew 
śmierci. audu“ i „Sprawy Chłopskiej“ pomieścił p. Staśko je- 
Zmieszała się chłopina i powiada: „ej, to mi się Jnobrzmiący artykuł p. t: „Poselski handel jajami“, 
obmurowywał grody i miasta, į to na to wszystko, aby, podpisany chytrze nazwiskiem: Jan Osak, w którymto 
po półszosta lat później chlopek polski, Gorączko, po-'27t5kule rzucił się z właściwą sobie chorobliwą jado- 
wiedział: „żeby go piorun zabil!“ a E Ró" Fak. Er WOJE 
o woki + POPE Š pege „ej, to mi Się stekiem ztośliwyjch gałka] nie ża akil rat 
ilko tak „z niedobocka hii Tyle go w jego ; nospieszam z odpowiedzią, nie po to, by zawodowych 
ika kg AOS — 1 tego, że ten kalumnjatorów poprawiać iub prostować, lecz aby AGO 
rę | — PA OPI 4 PO oa wyjaśnienie ludziom dobrej woli, nie obeznanym z isto- 
o dobrodziejstwach dla chłopów i Polski tego monar- tnym stanem r 3 4 
chy, a żydówki mu pięydarował, ACT: : = M 34 że spółdziemia „Łan” rozwijała 
Nie dziwię SIĘ Gorączce, bo dziś widzę między się znakomicie do r. 1922 i dopiero, kiedy ja zostałem 
przemądrzałemi niewdzięcznikami, w większym Stop: | wybrany prezesem Rady, zaczęła podupadać. 
niu dużo „podobnych. la Prawda przedstawia się tak: Przed objęciem 
„~ Dziś muzeum to mają przenieść do kraju, do przezemnie prezesury do dyrekcji „Lanu“ należał 
Warszawy, czy Krakowa. Wartałoby i zwłoki założy- p, Staśko jako t. zw. dyrektor dochodzący i aczkolwiek 
cieli stamtąd do Ojczyzny przewieźć. wszędzie dyrektorzy dochodzący pelnią w spółdziel- 
Nie zgrzeszyli i ci panowie, którzy pobierając niach swe drobne zresztą czynności po obywatelsku, 
stamtąd stypendja, dziś mają nie złe stanowiska | bezinteresownie, p. Staśko tak sprytnie umiał się za- 
(a znam ich sporo) choć powoli, ale je zwracali gdzie, krzątać koło swej sprawy, że uzyskał płacę ponad 
należy, aby tem innym ubogim uczniom dopomóc, bo możność finansową „Łanu* i przyczynił się do tego, 
tego wymaga konor i sumienie, że spółdzielni zagroziła ruina. Ponieważ nie brakło 
a i i nadużyć, więc sprawę skierowano do prokuratorji przy 


Kuba Gabryeiczyk. 


prezes Rady nadzorczej w tych i innych spółdzielniach | 
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ów i zgromadzeń, 


Sądzie okręgowym w Tarnowie i dyrekcja ta, którą s 
„zdobił“ swą osobą p. Staśko, dotąd nie ma uchwalo- WIEG 
nego absolutorjum. 


Wtedy to starzy członkowie „Łanu”, wybrawszy J 
mnie bez mej wiedzy prezesem Rady, zwrócili się na- Kongres P.S.L. w Grudziadzu. 
stępnie do mnie z prośbą o pomoc dla zagrożonej pla- > PE r 
cówki chrześcijańskiego handlu. Nie mogłem temu Po raz pierwszy od czasu, jak zaczęto organizo- 
wezwaniu odmówić. Po usunięciu starej dyrekcji wraz wać Polskie Stronnictwo Ludowe na Pomorzu, został 
z p. Staśką i wyborze nowej „Lan“ począł w r..1923 zwolany przez Zarząd Główny I. S. L. na dzień 28 
i 1924 dźwigać się z upadku, eo dobitnie stwierdzają czerwca b. r. Kongres P. S. L. „Piasta“ ziemi Pomor- 
protokóły lustracyjne Związku Rewizyjnego w Krak Ale 
wie. 


Kongres wypadł wspaniale, gdyż według przy- 
W lipcu 1924 r. Rada nadzorcza „Łanu* uchwa-: bliżonych zestawień, poza bardzo licznymi gośćmi, 
lila zaciągnąć pożyczkę 80.000 zł wspólnie z „„Włoś- wzięło w nim udział około 2 tysiące delegatów. 
ciańskiem Zjednoczeniem hodowców drobiu“ w Tar-| Przybył również prezes Wincenty Witos, oraz 
nowie, częścią na własne potrzeby, częścią na przepro- wicemarszałek Osiecki, tudzież szereg działaczy z8 
wadzenie kampanji jajczarskiej pod kierunkiem owego wszystkich stron Polski. 
„Zjednoczenia'*, które było nie „moją“ spółdzielnią — Po odprawieniu mszy św. przez b. posła, ks. 
jak kłamie p. Staśko — ale organizacją statutową, | Starkiewicza, dokonano poświęcenia dwóch sztanda- 
w której decydowała nie osoba, ale Rada nadzorcza rów powiatowych Zarządów w Działdowie i Lubawie. 
i dyrekcja. - Obrady Kongresu rozpoczęły się przemówieniem 
Bardzo tedy niesumiennym zarzutem ze strony prezesa Zarządu okręgowego, p. W. Kulerskicgo, któ- 
p. Staśki jest, jakobym w jednej z powyższych ry powitał wszystkich zgromadzonych, poczem udzieli 
spółdzielni prowadził jakikolwiek handel, jakobym:| głosu prezesowi Witosowi, który w obszernej, głęboko 
z „Lanu“ pobrał 2000 zł — przeciwnie, p. Staśko do- i pięknie przemyślanej mowie, przedstawił sytuację 
brze wie, że poza pomocą w uzyskaniu kredytu, go ;pólityczną państwa. Wyczerpujące przemówienie pres 
spodarką w obu spółdzielniach się nie zajmowałem, bo | zesa Witosa przyjęli zgromadzeni burzą długo nie- 
to wszędzie należy do kompetencji dyrekcji, że jako milknących oklasków. 
<a szej | l € h | Następnie wicemarszalek, p. Osiecki, mówił 
spełniam swe obowiązki całkiem bezinteresownie, nie o reformie rolnej, zaś redaktor Wasilewski przedstawił 
żądając zwrotu nawet dla spółdzielni tych poniesio- | stan organizacji P. S. L. na Pomorzu. 
nych wydatków, że 2000 zł wydanych zostało jako za- Wynikiem obrad Kongresu był szereg wniosków 
datek na drzewo (odnośny kwit ogląda] p. Staśko na i rezolucyj, które świadczą o wysokim poziomic obrad. 
własne oczy), od którego kupna „Łan“ następnie od- Rezolucje te wyrażają pelne wotum zaufania pre- 
stąpił, ale spółdzielnia na tem żadnej straty nie ponio- i zesowi stronnictwa, IWincentemu Witosowi i klubowi 
sła, p. Staśko wie, że w różnych czasach pospieszyłem 'F, S. L., tudzież wodzom ruchu ludowego w ziemi Po- 
„Lanowi* z bezprocentową pożyczką w sumie około morskiej za pracę dla dobra ludu i państwa, przeciw- 
8000 zł — a jednak mimo wszystko usiluje wywoiać stawiają się przeciw wszelkim atakom na całość gra- 
wrażenie, jakobym czemkolwiek handlował i może na ni Polski i są wyrazem dążenia do silnego skonsoli- 
tym handlu zarabiał. dowania całego społeczeństwa w dziedzinie organizacji 
Tylko jednostka o zupełnym zaniku moralnej: gospodarczej. 
odpowiedzialności może się ważyć na podobny krok. Kongres ten jest jeszcze jednem z dowodów wiel- 
F. Staśko idzie dalej i z powodu sporu „Lanu“; kiej żywotności i rozwoju tej potężnej idei, jaką re- 
z Bankiem Roinym o kwotę 40.000 zł kracze już teraz, ; prezentuję nasze stronnictwo, które przez uświadomie: 
że „Lan“ popadnie w niewypłacalność, bredzi, jakoby | nie i dobrobyt obywateli, — dąży do utrwalewia po 
mnie, względnie Radę, wzywał ktokolwiek do zapłaty, ręgi państwa. 
powyższej kwoty. Takiemi to fałszywemi a alarmują- 
cemi pogłoskami pracuje Pam dla dobra spóździelmi, 


której Pan jesteś czionkiem!? 

Krecia Pańska robota, jak już na niedawnem 
Walem Zgromadzeniu przyniosła Panu sromotną klę- 
skę i osamotnienie (na blisko 10 obecnych głosowali 
za zdaniem p. Staśki tylko pp. Szpak i Janas), tak 
znajdzie również odpowiedź z innego, powołanego ku 
temu miejsca, ażebyś Pan się przekonał, że w hanieb- 
nem dziele szkalowania ludzi znajdujących się na od- 
powiedziamych stanowiskach, oraz  podkopywaniu 


pożytecznych instytucyj w pow. dąbrowskim nie znaj-| 


dziesz sojuszników. 
Droga to prosta do „niesławy grodu“, lecz nie 
do.... mandatu. ń i 
Warszawa, 6 lipca 1925 r. 
Gabriel Dubiel. poseł. 


Makowskie. 

W dniu 21 czerwca b. r. odbył się w gminie Spyt- 
kowice, w powiecie makowskim wiec poselski 
'pod golem niebem przed domem Kółka rolnicze- 
go, przy udziale posia Józeła Bednarczyka i około 1000 
słuchaczy. Przewodniczącym wybrano naczelnika gmi- 
ny, Józefa Niedźwiedzia, a sekretarzem, sekretarza 
| gminy, Jana Świdra. 

Poseł Józef Bednarczyk w przepięknem sprawo- 
zdaniu poselskiem przedstawił szczegółowo sprawy po- 
ltyki zagranicznej i wewnętrznej, przyczem omówił 
ściśle stosunki ekonomiczne, skarbowe, szkolne i admi- 
nistracyjne. Wojciech Socha, gospodarz ze Spytkowie, 
narzekał na obecną nędzę ludności, Szymon Gracz, se- 
krefarz gminny z Rokicin, również mówił o nędzy lud- 


Te 
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ności i o organizacji. Wawrzyniec Wojdyła, były poseł 
i naczelnik gminy Wysoka, omówił szezególowe obec- 
ne ciężkie położenie ludności į państwa, stosunek 
P. S. L. „Piast“ do innych stronnictw, sprawę więk- 
szości sejmowej, konkordatu oraz sprawy organizacyj- 
ne.. Po udzieleniu przez posła Józefa Bednarczyką wy- 
jaśnień na różne interpelacje i po przemówieniu Wa- 
wrzyńca Wojdyły, uchwalono szereg rezolucyj. 

Jan Świder, Józef Niedźwiedź, 

sekretarz. przewodniczący. 


KRONIKA. 


LIPIEC — ma dni 31. 


Słońca 


Wschód Zachód 
„ _min.|godz. min. 


12 N, | 6 po $. Jana Gwalberta, Fel, 
13 P., j Małgorzaty, Anakleta, Eag. 
14 W.| Bonawentory, Justa 

15 $. | Najśw, Odk., Henryka 


16 C. | Andrzeja i Benona 15 19 52 
17 P. | Aleksego w., Leona 37 19 51 
18 S. | Szymona z L, 8 83 19 49 
19 N 3 389 19 48 


7 po $. Wincentego á Paulo | 
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Porozumienie polsko-żydowskie. 


W rokowaniach, prowadzonych między rządem 


polskim a żydami, doszło do ostatecznego porozumie- 
nia. Ze strony rządu rokowania te prowadził minister 
spraw zagranicznych, p. Skrzyński i minister oświaty, 
prof. Stanisław Grabski, 

Ze strony żydowskiej brali udział w rokowaniach: 
prezes Koła żydowskiego, poseł Reich i poseł Tohn. 
| Na posłuchaniu u premjera Grabskiego delegacja 


Kola żydowskiego złożyła deklarację, w której powie-, 


dziano, że Koło żydowskie, stojąc trwale na stanowi- 


sku nienaruszalności granie i mocarstwowych intere-į 


sów państwa polskiego, oraz uznając potrzebę jego we- 
mnętrznej konsolidacji, stwierdza, że zgodnie z temi 
zasadami, prowadzić będzie na terenie Sejmu politykę 
ogólmą, jak również swoją politykę narodową w obro- 
nie praw i interesów narodowych żydowskich. 

m Osiągnięte porozumienie powinno mieć ten sku- 
tek, ża żydzi, którzy dotychczas byli najsilniejszymi 
przedstawicielami bloku mniejszości narodowych, przej- 
dą do polityki samodzielnej, opartej na zasadzie lojal- 
ności w stąsunku-do państwa polskiego. 


M: Ie KOMUNIKAT 

Państwowego Urzędu pośrednictwa pracy w Tamo- 
BA RE brzegu. 
PD W państwowym Urzędzie pośrednictwa pracy 


w Tarnobrzegu odbędzie się w dniach 14 i 15 lipea b. r. 
rekrutacja około 200 robotnie i robotników rolnych 
oraz robotników  niekwalifikowanych na wyjazd do 
Francji, — Wyjazd tychże robotników nastąpi dnia 
19 lipca b. r. z miejsoa zamieszkania robotników do 
„„Myslowie, 
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"100.882, 


Kobiety i dziewczęta mogą wyjeżdżać dopiero 
po ukończeniu 21 roku życia. 

Rekrutacja robotników i robotnic rolnych do 
Framcji odbędzie się dnia 21 lipca b. r. w Tarnowie, 
duia 22 lipca w Krakowie i 28 lipca w Rabce. — Ro- 
botnicy muszą przedłożyć świadectwo tożsamości z f0- 
togralją od wójta, książkę wojskową a w razie posia- 
dania kategorji „A“ i nieukończenia 26 roku życia, > 
zezwolenie z P. K. U. Robotnice zaś oprócz świadectwa 
tożsamości, także wyciąg metrykalny.  Niepełnoletni, 
|którzy nie skończyli 21 roku życia, zezwolenie od ojca 
' względnie opiekuma, poświadczone przez wójta. Robot- 
nice przyjmuje się dopiero po ukończeniu 21 roku 
życia. 

Podróż ministra Skrzyńskiego do Amecyki. 

Minister spraw zagranicznych, p. Skrzyński, któ- 
„ry obecnie bawi w Paryżu, gdzie od p. Brianda. otrzy- 
mał zapewnienie, że Francja wszystko uczyni dla za- 
gwarantowania bezpieczeństwa Polski — udaje się 
|z końcem lipca do Nowego Jorku i Waszyngtonu, by 
Ina podstawie dokumentów urzędowych, przedstawić 
istan obecny w jakim się Polska znajduje. 

Niewątpliwie, że odczyty przedstawiciela rządu 
polskiego przyczynią się do urobienia bezstronnego 
sądu o Polsce za granicą i sprostują niejedne fałsze 
i kłamstwa, rozsiewane przez naszych wrogów. 


Wygrane dolarówki. We środę odbyło się loso- 
wanie 5% premjowej pożyczki dolarowej. Rezloso- 
waniu podlegało 45 premij na sumę 75 tysięcy dolarów. 

Główna premja 40.000 dolarów padla na Nr 
(218.642. Po 8.000 dolarów padło na numery 545.576 
,i 820.679. Po 3.000 dolarów padło na numery 595.373, 
1 909.257. Po 1.000 dolarów: 015.408, 089.134, 118.654, 

307.823, 514.895, 728.980, 725.616. 786.983, 741.472, 
[791.810. Po 100 dolarów numery: 004.458, 054.541, 
118.425, 128.051, 247.608, 265.527, 388.094, 
404.161, 419.750, 486.827, 510.456, 542.268, 
544.778, 574.828, 588.405, 594.400, 597.138, 
807.418, 823.861, 855.838, 871.575, 913.655, 
976.605, 361,477, 877.470. ; 
Kompromitacja „Niezawisłej Partji chłopskiej. 
"Poseł Szapiei hersztem dywersantów. Przy likwidacji 
, białoruskiej organizacji antypolskiej znaleziono doku- 
i menty, kompromitujące mocno posla Szapiela z grupy, 
Wojewódzkiego i dowodzące, że jest on szefem dywer- 
santów białoruskich, — Poseł Szapiel, zapytany w tej 
sprawie, potwierdził ten fakt z calym cynizmem. 
i Jak donoszą z Wilna, dzień 26 czerwca przy- 
, niósł? nowe aresztowania czionków dywersyjnej „bBialo« 
ruskiej powołbuczej hromady“. W powiecie święcań: 
skim pozbawiono wolności przeszło 50 osók. Wyniki 
przeprowadzonych rewizyj przyniosly druzgocącą kom- 
promitację „Niezależnej partji chłopskiej", gdyż była 
ona ośrodkiem organizacyjnym dla „Ilromady*. 

Prześladawanie Polaków w Bo!szewji. Równocze- 
śnie z wysiedlaniem z- Mińszczyzny Polaków, rząd so< 
wiecki zaczął wysiedlać te osoby, których nie uznaje 
¿za obywateli sowieckieb. Są to przeważnie katolicy, 
którzy są odstawiani do gubernji archangielskiej i na 

Sybir. Prewosławni wywożeni są w głąb Rosii so- 
wieckiej, 


| 402.678, 
, 542.579, 
779.470, 

937.578, 


_Nr 28 


PIAST z dnia 12 lipca 1925 r. 


13 


i 7 

Grono górali polskich bawiło w Paryżu z okazji 
tamtejszej wystawy sztuki dekoracyjnej. Tańce, które- 
mi się zaprodukowali, Paryżanom nadzwyczaj się po- 
dobały, taksamo ich stroje. Publiczność zgotowała im 
gorącą owację. 

Bolszewicy uprowadzają polskiego oficera. Po- 
rucznik Mączyński, obchodząc granicę na odeinku gra- 
nicznym Dykerkaly Wielkie, został porwany przez ban- 
de żołnierzy sowieckich i uprowadzony za granicę. — 
Ministerstwo spraw zagranicznych  zaprostestowało 
ostro przeciw temu gwałtowi. 

Ludzie, czy potwory? Pisma rosyjskie (bolszewie- 
kie) donoszą: Niejaki Puljatysz, uważany za jednego 
z najgorliwszych komunistów, zamordował na cmenta- 
rzu wiasną 9-letnią córkę. Przesłuchiwany w sądzie 
morderca oświaczył, iż dokonał czynu swego z caiym 
spokojem i z całą świadomością tego, co robi. „Poświę- 
ciiem ją — powiedział — na ołtarzu komunizmu, po- 
derżnąłem jej gardło na grobie jednego z naszych to- 
warzyszy, a zrobiłem to dlatego, gdyż wyrodna moja 
córka chodziła do cerkwi i modliła się do Boga, na co 
nie mogłem pozwolić“, —- Gazeta nie wspomina, jaki 
wyrok wydał sąd na mordercę. Prawdziwe potwory 
wylęgiy się z rewolucji rosyjskiej, 

Tragedja z nosorożcem. Pewna ekscentryczna 
Irlandka, która uprawiała w Afryce dziwny sport po- 
lowania na — nosorożca, znalazła niedawno na pogra- 
niczu Kongo belgijskiego wśród niezwykle dsamatycz- 
nych okoliczności, śmierć. Wybrawszy się w okolicę 
góry Kenya, została nagle w pobliżu tej góry napad- 
niętą przez pędzącego ku niej nosorożca. Mimo liczn ych 
strzałów, które nieustraszona Irlandka dała do zwie- 
rzęcia, nie zdołała go śmiertelnie trafić i rozjuszony 
nosorożec roztratował ją na śmierć. Pędząc później da- 
lej szosą, nosorożec napotkał samochód, którym kapi- 
tan belgijskiej załogi odbywał wlaśnie ze swą malżon- 
ką przejażdżkę poranną. Chcąc ochronić żonę, kapitan 
wyskoczył z samochodu, by zastrzelić nosorożca, zo- 
siał jednakowoż przezeń natychmiast roztratowany. 
Żona kapitana zdołała uciec do najbliższej farmy, któ- 
rej właścicielowi udało się wreszcie zabić nosorożca. 


Ramcelarie adwokacka 
w Tuchowie. 


OżwGrzyj 
158 


Odpowiedzi żwedakeji. 

Wojciech Pulit: Sejm uchwalił rewizję wszystkich 
koncesyj monopolowych i rząd zaczuie ustawę wprowadzać 
w Życie. Gdy sprawa stanie się aktualną, należy wnieść poda- 
nis na wyszynk trunków, W swoim czasie podawaliśmy 
w „Piaścieś, jak należy podanie młcżyć, — Mieczysław 
Bioniasze wski: Prowizorycznemu fnnkcjonarjuszowi państw. 
nie należy się żadna odprawa. Komisje egzaminacyjne ba- 
łały również stan zdrowia. 30°/ inwalidom pensję wypła 
:ają. Żądane numiegy wysłano. — Stanisław Szczygieł: 
Zapis, o którym pan pisze, musi być zrobiony notarjaluie, 
gdyż inaczej jest nieważny. Niechże pan czemnredzei zawrza 


| EFN 
kontrakt, Podanie o nadanie posady strażnika rzecznego Nas 
leży wnieść do Dyr. robót publ. w Krakowie, ale niech 
pan czeka, aż teść pójdzie na emeryturę. — Zygmunt Bo: 
ryszka: Niestety, nie obecnie na pańską prośbę nie można 
zaradzić, gdyż kredyty zostały ograniczone, — Tomasz 
Witkowski: Prosimy zwrócić się wprost do Pocztowej Kasy 
oszczędności w Warszawie i przedstawić dokładnie cały stan 
sprawy, — Augustyn Józef: Wobec obowiązującej ustawy 
o ochronie lokatorów nie na to poradzić nie można, gdyå 
lokator zrobi zarzuty — pan zaś niepotrzebnie narazi sią 
na koszta procesu. — Wojciech Ziemniak: W tej s, rawie 
nie jnź nie można zrobić, co raz zostało użyte na spłatę 
podatku słusznie należącego, nie może już być zwrócone, — 
Tomasz Mazu*: Należy wnieść podanie do. Kuratorjum szkol 
nego w Krakowie I nas o tem powiadomić, — abyśmy sprawą 
mogli poprzeć. — Wincenty Ogrodowski: O kartę na broń 
naloży zwrócić się do właśziwego starostwa pisemnie lol 
ustnie i umotywować swoją prośbę. —— Przeciw wymiarowi 
podatku wnieść rekurs do Inspektoratu skarbowego w Tar 
nowie. — Józaf Kotra: Natychmiast kiedy ustawa zostanie 
ogłoszoną, podamy jej treść w naszej gazecie. Z tezo, ct 
nam wiadomo, ustawa przewiduje zwaloryzowanie tych sum 
w wysokości 600/,. — Józef Rymarowicz: Będziecie mu 
sieli wykazać, gdzie zakupione zostały pierwotnie obligacją 
gdyż urzędy te, które sprzedawały te papiery państwowe, 
mają dokładne zapiski. — Aleksander Sawicki: Towarzystwa 
ubezpieczeń w myśl przepisów waloryzacjjnych wypłaci tę 
police dopiero obeznie, dokąd należy się zwrócić wprost 
Zaznaczamy, że wysokość sumy, jaka przypadnie tej pani 
do wypłaty, wynosić będzie około 50 złotych. — O wypła: 
cie kwitów komisji szacnnkowej narazie niema mowy 
Kwity należy zachować. — W sprawie wieców należy zwró: 
cić się do Zarządu okręgowego w P. S. L. „Piast“ wę 
Lwowie, Sykstuska 56a. O informację należy się zwzócić 
wprost do P. K. O. w Warszawie. — Czytelnik z Perespy; 
Wyjaśnienia w tej sprawie może dać tylko Urząd likwi 
dacyjny w Warszawie, — nam bowiem nie o tem nie wia 
domo.. — Józefa Klamut: Gdy ustawa będzie obowiązywać 
ogłosimy w gazecie. Zaznaczamy, że ta pożyczka państwowa 
zostanie zamienioną na obligację długoterminową. — Jat 
Kowalski: Umieścimy w m'arę miejsca odpowiednio opra 
cowane. — jan B.cheński: Takich biur niema, gdyż niki 
nie może zacząć poszukiwań, o ile nie podacie ostatniegi 
miejsca pobytu tej osohy. Jeśli możecie podać ostatni adrei 
to należy zwrócić się do „General Polish Consulate in New: 
York« U. 8. of America. — Ćwiertnia Jan: Należy za 
płacić 106 złotych. — Mierzwa Wincenty: Z listu pań: 
skiego nie możemy wyrozamieć o co panu chodzi, Prosimy 
przeto dokładnie przedstawić swoje Życzenie, poczem odpo 
wiemy. — Antoni Gancarczyx: Jak ustawa co do prze: 
waloryzowania pożyczek państwowych zacznie obowiązywać 
podamy jej treść wyczerpującą w gazecie. — Walenty Stei 
mach: Brat może zgłosić się w najbliższym konsulacie we 
Francji i prosić o odroczenie, ale o'aługiwanie w wojsku 
franeuskiem jost niemożliwe. — Józsf Longosz: Wysokość 
wypłaty zależeć będzie od majątku tej Kasy, która ma czai 
do niszczenia zwrotów pol koniec roku 1926. Bliższe wyja: 
śnienia da panu sama Kasa, — dokąd radzimy się zwrócić, 


Erapa osadaików, rellektująca na przesiedlenie, może 
nabyć folwark 350 morgów roli i łąk I kl, 9 budynków 
nowych, stacja kolejowa 2 km powiat Rohatyn. 3-cią część 
ceny kupna na spłaty długoletnie. Wiadoiność: Walczyk, Prze: 
myśl Nwarskieco 52. Na odpowiedź znaczek pocztowy 20 zr 
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sprzedania 


gospodarstwo 40-morgowe, 3 morgi młodego sadu, oto- 
czonego pełnym patkanem, "/; morga stawu, budynek 
nowy, murowany, o 7 pokojach i kuchni, stajnia muro- 
wana na 12 sztuk bydła, iuwentarz martwy kompletny, 
z wolnej ręki, bez pośrednictwa, do sprzedania. Zienia 
w jednym kawałku, przy głównym gościńcu Tarnów— 
Pilzno, 5 km od Tarnowa. Po kupnie zaraz wolne. 
Zgłoszenia: Tarnów, ul. Szpitalna 18, binro informacyjne 

wojskowe. Cena 35.000 złotych. 159 13 


Znana ze swej dobroci dachówka asbestowa 
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Ceny i warunki bardzo przystępne. 4 
P. T. Włościanie otrzymują specjalne warunki vapłaty. 
Zamówicnia przyjmuje główne przedstawicielstwo na całą 


Polskę parowej fabryki dachówek astestowych 
„RE, Sp. z ogr, oda w Krakowie, uł, Andrzeja Poioskisgo Z, Teief, 410, 
Odsprzcdawcy poszukiwani. 143 


SPRZEDAM ZARAZ 


gospodzrstwo, 22 morgi ziemi I kiasy, w tem 4 morgi łąk 
słodkich, dwukośnych, zabudowania masywne, dom muro- 
wany o irzech pokojach z kuchnią, stajnie drewniane kry- 
te dzchówką o sześciu ubikacjach, dwie stodoły, wozownis, 


zarząd dóbr Koropiec 


poczta i telegraf w miejscu, stacja Niźniów, powiat Buczacz, 
rozparceiuje 200 morgów dobrej, ornej ziemi, z tego 120 
przy samym gościńcu. Kościół i polskie szkoły w miejscu, 
sąsiadująca ludność przeważnie polska, liczni koloniści — 
152 1 8 


oraz 6) morgów przy kolonji mazurskiej, 


Obecmie majiepsza okazja 
nabycia majątku “!’ 


z pełnem żaiwem i daje się sposobność poznać dobroć 
ziemi. Sprzedam zaraz z wolnej ręki majątek 100- 
morgowy ziemi pszenno-buraczanej I. klasy, w tem 10 
morgów łaki dwukośnej, obsiane 20 morgów pszenicy, 
30 żyta, 10 jęczmienia, 10 owsa, 15 kartofli i buraków, 
sad owocowy przy domn oraz staw dla drobiu, wszelka 
maszynerja i inwentara żywy nadkompletny, budynki 
murowane, pod dachówką, wodociągi własne, od miasta 
powiatowego Grudziądza 7 km, do stacji kolejowej 
Owczarki 1 km, szosa od samego domu. Cena 30.000 
zł Zgłoszenia osobiste i pisemne ze znaczkiem na od: 
powiedź przyjmuje Franciszek Gnot, majątek „Kiódka* 
poczta Owczarki, powiat Grudziądz, Poniorze. 


z A+ Bie” PEORTY 


Sierść świńską 
dla rymarzy, sprzedaje: Sortownia szozeci, Kraków: 
Grzegórzki, ul. Rzeźnicza 94. 143 
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Irzyk Andrzej, ur. w 1900 r., 


unieważnia zagubioną keiążeczke woj 
skową z P. K. U. Kraków. 160 


Bas z niedużym kawałkiem pola bez budynków 
w Małopolsce zachodniej w powiatacii od wadowickiegt 
ido jasielskiego, koniecznie przy gościńcu, w cenie do 12 ty: 
słęcy złotych, zaraz kupię bez pośrednictwa. Zgłoszenia nad: 
syiać listownie pod adresem: Marja Kordek w Płonkówku 
' poczta Rojewo, powiat Inowroclaw. 151 


. PRZEZNACZERIE: 
Poznaj siebie. Kim jesteś? Kim być możesz? Szylier-Szkol. 
nik psycho - grafolog, autor prac naukowych określa cha 
rakter, zdolności, zalety i wady. Nadeślij charakter pisma 
Iswój lub zainteresowanej osoby, napisz rok, miesiąc uro 
| dzenia, kawaler, żonaty, wdowiec, ile osób najbiiższej rodziny, 


zabudowany kierat. Inwentarz zywy i martwy, nadkempletna | otrzymasz naukową, szczegółową analizą charakteru, okre: 
wszelka maszynerja jak: żniwiarka, grabarka, kopaczka | ślenia ważniejszych zdarzeń życiowych, odpowiedzi na 
do kartofli, siewnik, maszyna do młócenia i do sieczki, ! szczerze zadane pytania, równiez horoskop, ułożony przez 
młynek, pługi jedno i dwu skibowe, kultywator brony i t.d. słynne medjum M-lie Evigny. Andlizę-horoskop wysyłamy 
Sprzedaż może nastąpić w całości lub częściowo. Gospodar- | po otrzymaniu trzech ziątych. Osobiście przyj muje dwunasta: 
siwo leży 8 km od miasta pow atowego, w którem jest siódma. Doświadczenia naukowe Szyłlera-Szkolnika zaszczy: 
gimnazjum, i 3 km od stacji kolejowej, przy dobrom past- cone chwałebnemi protokółami naukowych Towarzyst War. 
wisku gminnein szkoła w miejscu. Cena podług ugody. | szawy, świadectwami najwybitniejszych powag Świata le 
Stanisław Rejman L, 30, wieś Głuchów, poczta i stacja Łańcut, | karskiceo. Adres: Warszawa, Psycho-grafotok Szyller-Szkol. 
Malopolska H nik, Piękna 25. 15418 
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3 Wszelkie maszyny rolnicze 


sprzedaje na spłaty 


| PŁASZGWSKA FACRYRA 
DACHOWE i GEGIEŁ S. A.$ . 
) W ERAROWIE, BADZIWŁIOWSZA 19 Ś Dom handlowo-rolniczy „GLEBA“ 


8 leca w Krakowie, uica Długa L. 3 
f | Reprezentacja i biuro sprzedaży fabr. maszyn rolniczych 


daskówkę toczona (marsylska), © TRZEBINIA 8. A, 521 6 6 
? «arpiówię — cegią maszynową À 


i pustą. u E ES Sp PTY" z 
*Raanasotazanaaacwi || Ez a POCZTOWEK | 
UWAGA! UWAGA! SĘ wart. zł 7759 


=» tylko złotych 3759 


Da rozpowszechniania naszego wydawnictwa wysyłamy 50 interesu- 
jących i ciekawych pocztówek (każda inna) dla miłośników piękna, 
jak francuskie w kolorach, akta kobiece, miłosne widoki i wiele 


PANOWIE ROLNICY! 


Nowość: Osie z łożyskami kulkowemi, patent szwedzki, ch 
. M s. |P Przesyłka 60 gr. Wysyłn ai t braniem. 
do zwykłych WOZÓW, bryczek 1 powozów. Oszczędność ~ UWAGA: Do Eier ik E ae E CNE os 
na koniach. Smarowanie kół raz na 6 miesięcy. 


| 

I 

" pióra (gwarantowanej jakości) ze złoconą sialówką. Przy zamówieniu 
Cenqiki wysyła zastępca „AUTO-STAR*", Kraków, |] 


2 ci kompietów razom, przesyłki na nasz koszt. 136 2 2 
Wydawnictwo „Sueeretła” Warszawa, Skrzynka pocztowa 598 '8, 


z==2 pr scoa TENER? 


tl. Sławkowska L. 32, Telefon 1500. 5zu 8 10|8 


FI = Q 
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pod dogodnemi warunkami 40 morgów roli, nadającej się 
pod uprawę zboża i kartofli, przy głównej szosie Kraków- 
Myślenice, częściowo lub w całości. Po informacje zgłaszać 
się należy do kancelarji adwokackiej Dra Kwoczyńskiego 
w Myślenicach. 133 1 2 


z najlepszego bronzu przedwojennego — najtaniej 
dostarcza i posiada gotowe na składzie 


Guiewarnia dzwonów Braci Felczyńskich 


w Katuszu 


(Małopolska) | w Przemyślu, ul. Krasińskiego 63, 


dub 2U 20 


9% SI M9 "alot "1 SEO: GWaxYy ojj U 
"nQJOIY GNS | KOTOM Sanoit mog onyo |! ONMYVA 
qisim yut frEmo pij fe. int- njo cupdqzifu — Kugie NVL 
1 à 


GOSFORARSTWA ROLNE Tye E 


każdej wielkości, domy, interesy handlowe i t. d.|adwokat i współpracownik »Piasta« prowadzi kancelarię 
polecają, do sprzedaży | adwokacką wspólnie 501 21 0 


biura Teczyckiego, Bydgoszcz, ul Dworcowa 13, |Z aiw. Dr BOLESŁAWEM ROZWARYNOWICZEM 


Łódź, uł. Piotrkowska 90. 13025 W KRAKOWIE, MAŁY RYSEK L. 1, I PIĘTRO, 


Mydlo  Rożacwsaiogo W TA 
z „wielkładem* 


jest: 


Mydło Rożnowskiego 
„wiełbłądem* 


jest: 3 
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rzeciw jaknajbardziej uporczy- 
Dla zdrewychi Ważne! p i zatkany e eA Uwaga! Dla chorych! 
Dla cierpiących? | reumatyzmu — gośćca — bólów nerwowych — bólu głowy | Dla cierpiącychi 
Dla chorych! i zębów — przeciw bóiom Żył — Snpuchiiznom — bólom nóg — | Dia zdrowych! 
= Błuciu w boku — zapaieniom stawów i tym podobnym chorobom 
chwalą ogólnia znakomity i sławny, wypróbowany w. kilkuset szpitalach Środek 


SHUTS NADZWYCZAJNY! DZIAŁANIE PEWNE i SZYBEIS; 504 34 0 
Aha wystarczy, aby się przekonać, ża tylko prawdziwy ichtiomeniol Edelmana pomaga nawet 
Jedna próba w takim wypadku, gdzie inue nie pomagały. SOW zasto 15 tysięcy pidziędogEh e tysiąc 
poświadczeń znakomitych lekarzy wskazują na znakomitą pomoc prawdziwego Ichtiomeatolu. — Główna fabryka i wysyłka 
prawdziwego Ichtiomentolu: kaboratzrjum Apiext SZYMƏNA EDZBLMANA w Samborze Nr 85. — 5 flaszek 
Ichtiomentolu z opłaconą pocztą i opakowaniem zł Ż34:50, 10 flaszek Ichtiomentoln z opłaconą pocztą i opakowaniem 22 zł. 
26 flaszek Ichtiomentolu z opłaconą pocztą i opakowaniem 43 zł. Wysyła się za zaliczką lub za nadesłanien należytości 


—— i á z = 


1a 


Jda interesowanym podaja do łasz 
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awej wiaioiności, iż po kilkulətniej przerwie wznawiam mój 


-=m 


który będzie w stanie wykonać iepsze kosy, jak moje. Narazie rzucam m 


1.000 złotych nagrody otrzyma ten 
rynek trzy znane marki mego wyrobu, jak: „Kosa Pieszewska!, „„śścsa Bartosza” oraz „Kosa Pomorska", 
Na każdą kosę mojej marki daję zupełną gwarancję, to znaczy, kosę nieodpowiadającą odbieram i za darm 


daję nową inną kosę. Kosy moje są znane jako kute z najlepszej stali, lekkie, twardo i równo hartowane, tak, że każd; 


kośnik z przyjemnością kosi za jednem naostrzeniem do 300 kroków, tak wszelkie gatunki zboża, jako i trawy, Najlep 
szym tego dowodem jest, że tysiące ludzi publicznie mi dziękowało, chociaż nikogo o to nie prosiłem, — Kośniq 


i rolnicy, gdzie maszyna dotrzeć nie może, 
ChWwyć kosę Bartosza, oszczędzisz kości i grOSZA, 
Kto nie wierzy, niechaj czyta podziękowania z ostatniego roku za wysłane kosy. i 
Zeszłego roku dostałem od Pana kose., Takowa kosi | Kosa Pańska jest bardzo dobra i proszę o dalsz - 
bu: izo 'lobrze; proszę o dalsze dwie. cztery. 
St. Dura. ` Franciszek Rybakowski. 
Ławina, p. Międzyrzecz, Pomieczyńska-Huta, p. Kartuzy. d 
roszę nie Czekać ostatniej chwili, tylko zaraz zamawiać, aby każdy na czas odebrał. Wysyłka tylko za zaliczk, 


lub za poprzedniem nadesłaniein gotówki. f v , b 
Kółkom rolniczym i większym obywatelom ziemskim udzielam kredytu. Kupcom i spółdzielniom udziela? 
stosownego rabatu i kredytu. 
i 4 Cena moich kos: 
75 80 85 99 95 100 105 110 115 120 125 130 
w złotych: 34 8— öv $5:— 16— 1f Big 33'— 14:— 15:— 16— 16-59 
Stosowne miotki i babki á zł 8-50. Pierścienie z dwiema śrubami zł 1-00, Pierścienie z jedną Śrubą zł 0:8 


Baski biaszanc do osełek za 0-70, Osełki od 20 do 80 groszy. 
Przy zamówieniacii wyżej 4 sztuk porto i opakowanie darmo. — Adresować proszę: 51990 


Eel, Pelplin 27, ROSA POMORSKA WEJ LESNIEWSEA Tel. Pelplin 2! 


Kursztgu, p. Peiplim Dawniej Pieszewski Przemy! 


długość w cm: 
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za dziaż ogioszeńm Redakcja nie odpowiada, 


=UETHEE"SOTBLID=U EWY W) ALR TIRA E MRU „ze ws I SACD ŁC OOETTJAJCJ ORAS) 
1 wiersz mn . , BOgr|1 strona... . . 186 zł | Drobna za słowo 16 gr 


3 1 tekst... 45 grj). tekst. , 202 zł | Unieważnienie do- 
ceny 1 $ 2 strona 60 a 1 4 tytuł. . 270 zł | kumentów wojsk, 2 zł; Ceny 
cą% m Z A 
esioszeń Układ tsbelaryczny, nadesłane i ostatnia strona 50% drożej, | ogloszeń 


nia zmiany w naglówku, 


Ceny powyższe obowiązują od d 
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